Co powinno zmienić się w Twojej szkole, rodzinie i otoczeniu, aby poprawić relacje między ludźmi?


„Jeżeli pragniemy porozumienia z innymi, musimy zdawać sobie sprawę, że różnimy się od siebie pod względem sposobu postrzegania świata i niech ta prawda będzie wskazówką przy wszelkich kontaktach z ludźmi” - cytat ten tłumaczy nam, że relacje każdego z nas z nauczycielami, rodzicami, przyjaciółmi i znajomymi są całkiem inne. Każdy wymaga od nas czegoś innego, tak jak i my. 


Szkoła, w której się uczę, jest dla mnie bardzo ważnym miejscem, ponieważ spędzam tam codziennie siedem godzin. Uczę się w niej przedmiotów, które są mi potrzebne w życiu, kształcę swoją osobowość, a także spotykam się ze znajomymi i przyjaciółmi. Przede wszystkim zachęcałabym nauczycieli do rozmowy i słuchania tego, co mamy do powiedzenia. Powinni oni darzyć nas zaufaniem i w razie potrzeby pomocą. Myślę, że uczniowie chcą stale podnosić poziom swojej wiedzy, więc powinni stawiać nam wysokie wymagania. Zadawane prace domowe, w których musimy sięgnąć po dodatkową książkę, uczą nas, jak korzystać z innych źródeł i gdzie ich szukać. Dzięki temu rozwijamy naszą wiedzę i uczymy się samodzielności. Wysoka poprzeczka to również konieczność pracy z komputerem i internetem, gdyż żyjemy w czasach, gdzie te urządzenia są powszechne i każdy powinien umieć się nimi posługiwać. Również w tym przypadku poszerzamy swoje wiadomości. Myślę, że w szkołach powinno być więcej tego typu zajęć. Powinno być stosowane surowe, ale sprawiedliwe ocenianie, które jest bardzo mobilizujące do pracy. Wysoki poziom nauki to dobry start w przyszłość. Wprowadza nas do dalszych działań i wybrania lepszej szkoły, która doprowadzi nas do wymarzonego zawodu, a potem pracy. W nich powinien być prowadzony szczęśliwy numerek,  jest to świetne rozwiązanie dla młodzieży, by miał raz na jakiś czas wolne od lekcji.


Relacje między rodzicami a dziećmi bywają różne. Powinny być oparte na wzajemnym porozumieniu, szacunku, zaufaniu i lojalności. Zdarza się jednak, że różnica pokoleń bądź nabyte nieprawidłowe zachowania stanowią barierę niemożliwą do pokonania – relacje są wtedy patologiczne, pozbawione życzliwej więzi. Związek z rodzicami najmocniejszy jest we wczesnych latach życia dziecka. Wpływ ten z upływem lat stopniowo staje się mniejszy. W mojej rodzinie nasze relacje są dobre. Mam dwie starsze siostry. Wszyscy się kochamy i wzajemnie wspieramy. Moi rodzice chodzą do pracy i zarabiają na utrzymanie rodziny. Rzadko zdarzają się kłótnie, częściej małe sprzeczki między mną a rodzeństwem. Między nami jest  zaufanie i uczucie, że możemy na sobie wzajemnie polegać. Dobra rodzina jest wspólnotą ludzi, którzy troszczą się o siebie nawzajem i zawsze gotowi są nieść sobie pomoc. Rodzice są dla mnie wielkim autorytetem, mam także poczucie, że zawsze mogę zwrócić się do nich po pomoc lub dobrą radę. Myślę, że w rodzinie, w której rodzice i dzieci nie rozmawiają ze sobą, jest wiele konfliktów, które z czasem narastają i żadna ze stron nie jest w stanie sobie z nimi poradzić i ich rozwiązać, dlatego uważam, że rozmowa jest najlepszym lekarstwem na wszystkie problemy.


Moje relacje z otoczeniem oceniam na dobre. Nie jestem osobą, która ma wielu przyjaciół i znajomych. Oczywiście, mam kilka przyjaciółek i trochę więcej znajomych, z którymi spędzam wolny czas, z którymi mogę porozmawiać na wszelkie tematy i wiem, że zostanę przez nich zrozumiana, a nie potępiona. Myślę, że lepiej mieć kilku znajomych, z którymi dobrze się rozumiemy, niż mnóstwo. Ostatnio spędziłam z nimi bardzo miło czas na lodowisku, gdzie mogliśmy się powygłupiać i odreagować szkolne stresy. Później poszliśmy do pizzerii i rozmawialiśmy o swoich zainteresowaniach i w której szkole dalej będziemy kontynuować swoją naukę. Różnimy się od siebie i większość z nas pójdzie do innej szkoły, ale w miarę możliwości będziemy starać się spotykać w tym gronie. W stosunku do nowo poznanych ludzi jestem miła, uprzejma, pomocna, koleżeńska i otwarta na nowe znajomości, co na pewno pomoże mi się odnaleźć w nowej szkole. Nie jestem osobą konfliktową. Mieszkam w bloku mieszkalnym i moje stosunki z sąsiadami są różne. Nie utrzymuję z nikim kontaktów. Mówię dzień dobry i idę dalej. Uważam, że tak właśnie powinno być. Nie interesuje mnie życie innych ludzi, chyba że dzieje się u nich coś złego, bo w takim wypadku trzeba szybko reagować. Myślę, że współczesna młodzież nie zwraca uwagi na jakość, tylko na ilość. Każdy chce mieć dużo znajomych i przyjaciół, by być w centrum zainteresowania. 


Oto kilka problemów, z którymi spotykam się na co dzień w szkole i wśród znajomych i osoba, która przeczyta to wypracowanie, będzie miała takie samo zdanie, jak ja. Sądzę, że wielu ludzi nie zdaje sobie sprawy z tak ważnych problemów, które są wokół nich. Jednak jeśli każdy pomyślałby choć chwilę o tym, co zmienić w swoim otoczeniu i chciał coś poprawić, to świat byłby lepszy.
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